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W ychodzi w e w torek, czw artek i sobotę 
wraz z bezpłatnym  dodatkiem sobotnim. 
Przedpł. kvjart. w ekspedycyi 1 m. 25 f., 
r.a poczcie 1 m. 50 f., z odnoszeniem do 
domu przez listowego 1 m arkę 75 fen.

I 0 O L  S I E  ! P R A C U J !
Za ogłoszenia płaci się od wiersza p e - 
tytow ego 15 fen., od reklamy 40 fen. 
prenumerando. P rzekład  na .język pol­
ski bezpłatny. L isty  do Redakcyi należy 
frankować. Rękopisów się nie zwraca.

tok  3,
Dziś: A nastazy! p. 
iutro L am berta m. Bochum , sobota, 15 k w ietn ia  1893 . Słońca wschód: godz. 5 m. 5 

Słońca zachód: godz. 6 m. 56

REDAKCYA. E K S P E D Y C Y A  i D RUKARN IA „W IA R U SA  PO L SK IE G O " znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole,

„W iarus Polski" zapisany jest w cenniku pocztowym, (Zeitungs-Preisliste) strona 336, nr. 97. ____

c6w rna obóz w Carufa, zkąd wysłano ludz 
do zajęcia Kuukwarahy. Dowiadujemy się 
równocześnie, że wybuchło powstanie w połu­
dniowo-amerykańskiej rzeczypospolitej Peru. 
— K o s y a  straciwszy wpływ na półwyspie 
bałkańskim, pragnie tam ratować swój wpływ 
przez wydanie jednej z księżniczek rosyjskich 
za młodego króla serbskiego.

Położenie górników w głównych ob­
wodach węglowych w Niemczech.

i i .
Co do stosunków w obwodzie Ruhry, to 

i tam panuje po części także wielkie rozgory­
czanie wśród górników. Autor wzmiankowa­
nych artykułów w „Familienbl." Schorera sądzi, 
iż może twierdzić, że ono nie zapuściło tam 
tak głębokich korzeni, jak  nad Saarą. A to 
wedle niego należy w pierwszym rzędzie przy­
pisać temu, że administracya kopalni, miano­
wicie w krajach nadreńskich, przyjęła zasadę 
mieszkań robotniczych i przez to po części 
wiele dokonała dobrego. „Nie trzeba zapo­
minać, pisze on, że zakładanie kolonii robo­
tniczych i osiągnięte przez to wykształcenie 
pewnej części niejako do kopalni należących 
robotników leży przedewszystkiem w interesie 
samych kopalni. Mogłem się atoli przekonać, 
że wiele kopalni, starając się o siebie w .ten 
sposób, sterało się równocześnie w sposób rze­
czywiście życzliwy i humanitarny o swych 
robotnikow.

Nadreńskie domy robotnicze są mocno zbu­
dowane, jakkolwiek z zewnątrz sprawiają mniej 
przyjemne wrażenie, aniżeli domy górników nad 
Saarą. Pochodzi to częścią z mniej pod wzglę­
dem krajobrazu pięknej okolicy, lecz głównie 
z nieuniknionej niemal jednostajności w spo­
sobie budowania. Wrażenie to jednakże zmie­
nia się natychmiast, kiedy się zajrzy do wnę­
trza. Z czystem sumieniem mogę poświadczyć, 
że nadreńsko-westfalski górnik wogóle żyje 
wśród przyjemniejszych stosunków, niż jego 
towarzysz z obwodu Saary. Przedewszystkiem 
są mieszkania znacznie czyściej utrzymywane, 
a także w przozdabianiu ich uwydatnia się le­
piej rozwinięty zmysł do domowej wygody. 
Prawie wszędzie znalazłem umyte podłogi, 
czystą, błyszczącą rzeczywistą maszynę do go­
towania i do pewnego stopnia przyzwoite i 
miłe dla oka umeblowanie. Pozostawiam o- 
twartą kwestyę, czy owe przyjemniejsze sto­
sunki domowe wypływają z usposobienia nad­
reńsko-westfalskiej ludności, lub czy należy je 
przypisać wychowawczemn wpływowi admini- 
stracyi kopalni. — Sądzę atoli, że te ostatnie 
mogą w każdym razie przypisać sobie część 
znaczną tej zasługi. Zasada mieszkań robo­
tniczych, jeżeli ją się przeprowadza w sposób 
życzliwy i ludzki, jest niewątpliwie obfitą w 
korzyści tak dla robotników, jak  i dla chlebo­
dawców. Ci ostatni mają w swem rękę udzie­
lanie pierwszeństwa porządnym, pilnym robo­
tnikom. A ile takie pierwszeństwo znaczy, 
można osądzić ztąd, jeżeli się zważy, że ceny 
mieszkań ęad Rufirą są stósunkowo wyższe, 
aniżeli w Berlinie. W  Essen naprzykład ko­
sztuje pomieszkanie, składające się z dwóch 
małych pokoików, w najodleglejszych części 
miasta, której ulice nie są nawet brukowane, 
tak że zimą brnąć trzeba w błocie, lfiO do 
180 marek a dwie izdebki na poddaszu nie 
mniej jak 108 do 120 marek. W  domach ro­
botniczych natomiast płacą górnicy za ładne, 
obszerne mieszkanie, złożone z trzech izb, skle- 
pu, góry, itd. tylko 96 do 110 marek, przy- 
czem jeszcze rozporządzają kawałkiem gruntu 
około 30 prętów obszaru.

Z powodu korzyści, jakich udziela, może 
naturalnie administracya kopalni zobowiązać 
robotników do porządnego utrzymywania mie­
szkań i z drugiej strony wywierać nacisk na 

nieporządnych lub kłótliwych lokatorów. Jeżeli

nacisk ten wykonywa się w sposób rozsądny 
i przychydny, to może on jak najlepsze w y ­
wołać następstwa. Uważałem, że mieszkania 
w koloniach były czyściej i lepiej utrzymy­
wane, aniżeli w domach prywatnych. Ci ludzie 
mają tutaj nadto łatwiejszą sposobność do zaj­
mowania się nieco rolnictwem, mogą trzymać 
kozę, tuczyć świnie, co w innych mieszkaniach, 
zwłaszcza w miastach, niejednokrotnie sprawia 
trudności. (Dok. nast.)

Wiarę ojców czcić należy.
Głód, powietrze, ogień, woda 

I  wszelaka zła przygoda 
Będzie temu, ktoby starą 
Ojców swoich wzgardził w ia rą !

Zwierz drapieżny do obory,
Między stada czarne mory 
W ejdą temu, ktoby starą 
Ojców swoich wzgardził wiarą!

Chorobą się rozniemoże,
I  boleści twarde łoże 
Zwiąże tego, ktoby starą 
Ojców swoich wzgardził w ia rą !

A gdy skona, garści ziemi,
Gdzieby spoczął kośćmi swemi,
Nie dostanie, ktoby starą 
Ojców swoich wzgardził wiarą!

Marnie zginie! świat rozmiecie 
Prochy jego po wszym świecie;
Marnie zginie! ktoby starą 
Ojców swoich wzgardził w ia rą !

Ryszard Berwiński.

Ryszard Berwiński ur. się w Polwicy pod 
Zaniemyślem w Wielkopolsce r. 1819. W r. 
1852 został w Gnieźnie wybrany posłem na 
sejm berlińsk i.________________

Nowiny ze świata politycznego.
O jc ie c  św . ciągle ma się bardzo dobrze 

i licznych udziela audyencyi. Pielgrzymi polscy 
w liczbie 396 już stanęli w wiecznem mieście. 
Po drodze odłączył się od nich pewien wło­
ścianin z dyeeezyi tarnowskiej w Galicyi, któ­
rego policya dopiero szuka. — C e sa r *  W i l ­
h e lm  I I  nadał hrabiom zu Stollberg-Stollberg 
i zu Stoliberg-Rosslau, jako też ich potomkom 
pierwszej generacyi, dziedziczny tytuł książęcy. 
— Sejm' i parlament już się zebrały. Poseł 
Ahlwart ma niebawem przedstawić parlamen­
towi akta, w których znajdują się dowody na 
to, iż różne grube ryby dopuszczały ŝię nadu- 
żyć na szkodę państwa. — Książę B is m a r c k  
podobno już pogodził się z swym losem i przy­
wykł do życia prywatnego. Tak donoszą ga­
zety, przychylne dawnemu kanclerzowi. Można 
się więc spodziewać, że były kanclerz nie po­
nowi już wycieczek przeciw cesarzowi i swe­
mu następcy. —- Projektowana jest reforma 
osobowej taryfy kolejowej. Można się obawiać, 
że bilety podrożeją. — Sprawdziło się, co 
przypuszczaliśmy, pisząc o rzekomem sponie­
wieraniu Niemców w Brazylii. Nawet urzę­
dowy „Reichsanzeiger" donosi, iż im nikt 
krzywdy nie wyrządził. Natomiast donoszą, 
że Niemcy biorą udział w rewolucyi przeciw 
rządowi. Według telegramu z Rio de Janeiro 
odeszło 12 łodzi działowych, aby wziąć udział 
w słumieniu rewolucyi. Część armii rządowej 
maszeruje do Uruguayana. Oddział powstan-

2  stron ojczystych .
* P o z n a ń s k i e g o .
Ks. d r. S ia n t e c k i ,  prob. strzeliński, 

zachorował dość niebezpiecznie na zapalenie 
płuc. Obok miejscowych lekarzy, pp. dr. Cie- 
ślewicza i dr. Szafarkiewieza, powołano do 
łoża chorego, p. dr. Jerzykowskiego z Pozna­
nia, który dwukrotnie już do Strzelna-się udał.

N a  c a l e  W. Ks. Poznbńskie przybywa 
118 nowych młodych nauczycieli, tylu bowiem 
po wszystkich seminarych złozyło na Wielkanoc 
egzamin abituryencki.

Z  r o d a k ó w  otrzymali dn. 11 bm. stałe 
posady asystenci pocztowi: p. P iotr Raczkie- 
wicz przy głównej poczcie w Poznaniu, p. St. 
Pałczyński przy poczcie na dworcu w Pozn., 
p. Wolfram w Gzodzisku.^

M a la  L u b in ia ,  dn. 11 mb. Pod Jaro  ­
cinem w Suchej dn. 8-go bm. powstał ogień 
w stodole chałupnika Kujawy, który dzień 
przedtem udał się w świat na robotę, jak gdy­
by jej w miejscu rodzinnem nie było. Oprócz 
stodoły spaliły się dwa chlewy. Ogień wzniecił 
6-letni syn Kujawy, który się później tern tłu­
maczył, że nie wiedział, iż od ognia tego spalą 
się budynki, cnciał bowiem bawić się ogniem, 
jakto chłopcy na polu czynią.

N o w e  s t a c y e  p o c z t o w e  pomocnicze 
urządzono w Biedzianowie pod Antoninem, w 
Blechowie pod kr. Nową Wsią, w Czerwonej- 
wsi pod Krzywiniem — a zniesiono stacyę 
pomocniczą w Bogdaju w pow. odolanowskim.

M ia s to  Z a b o r o w o  zamienione na gminę 
wiejską przydzielono do obwodowego komi- 
saryatu w Lesznie.

JPod M ię d z y r z e c z e m  schwytano robo­
tnika Hofmana na gorącym uczynku, jak  kładł 
na szyny korzenie drzewne, szmaty i ciężkie 
kamienie, a potem ukrył się w pobliskich krza­
kach, by się przypatrzeć, jak się wagony po­
ciągu będą przewracały. Operacyę tego z ło­
czyńcy podpatrzył 13-ietni chłopiec, pobiegł 
czemprędzej do wsi, zaalarmował gospodarzy 
i będącego tam żandarma.

* Z  P r u s  Z a c h o d n ic h  i  W a r m ii .
T o r u ń . Następni tutejsi tłomacze sądo­

wi zostali mianowani etatowymi pomocnikami 
pisarzy sądowych i ustanowieni: p. Karlewski 
w Człuchowie, p. Amrogowiez w Pucku i p. 
Żeglarski w Skarszewach.

Z  c h e ł m i ń s k i c h  n iz in .  W  niedzielę 
przewróciła się na stawie w Niederausmaas 
łódź, a w niej siedzący Szarafiński utonął. 
Wszelkie zabiegi przywrócenia go do przy­
tomności pozostały bozskuteczne.

W  L a n g f u r z e  rozbiegły się w ponie­
działek konie i powaliły policyanta Heinricha, 
chcącego je przytrzymać, na ziemię, przyczem 
tenże dość niebezpieczne odniósł rany.

Z  C z lu c h o w s k ie g o .  Właściciel W . w  
R., przejeżdżając późno w noc wozem przez 
głęboki dół przykryty deskami, zarwał się i 
wszystko runęło w dół. Znaleziono go później



ciężko rannego pod resztkami wozu, a konie 
także były mocno pokaleczone na tylnych 
nogach.

C hojnice. W  drodze subhasty  przeszły 
dobra  Lipinice na własność kap itana  p. Borne 
z W roc ław ia  za 128,409 m.

P e lp lin . N a tutejszym dworcu rozbiegły 
się konie, a na wozie siedząca 18-ie tn ia  dzie­
w czyna, Krzemińska, chcąc zeskoczyć na zie­
mię, dostała  się pod koła i wskutek  ciężkich 
ran  umarła.

K a m ień . Burmistrzem w ybra ła  tutejsza 
ra d a  miejska supernum eraryusza  rejencyjnego 
p. W egnera  z Gdańska.

S tarogard - Tłomacz sądowy p. K o -  
misehke został p rzesadzony do Torunia .

G d a ń s k .  Tegoroczne wojskowe ć w i­
czenia wiosenne 35 i 36 dywizyi i 17 korpusu 
mają  się odbyw ać w okolicy Brodnicy. — 
•J- Śp. Sylw ester E ugeniusz  Kortow icz  zak o ń ­
czył życie 10 bm. w P luskow ęsach pod Chełmżą, 
gdzie pełnił przez długie la ta  obowiązki k a -  
syera. Zm arły  był gorącym p a tryo tą  i kochał 
całą duszą język  ojczysty, k tóry s ta ra ł  się 
oczyścić z obcych naleciałości, a owocem tych 
dążeń stało się dziełko p. t. „Oezyściciel mowy 
polskiej".

K tvidxyn. Sekretarzam i sądow ym i zo­
stali m ian o w an i: A systen t i tłomacz K urzę tko -  
wski w Skarszew ach ; W arzew sk i w Koście­
rzyn ie ;  p. Kościński przeniesiony z Nowego 
do sądu ziemiańskiego w Grudziądzu.

W alcz. Z początkiem roku szkolnego 
udziela się w tutejszem giinnazyum znowu na­
u ka  polskiego języka.

W ejh erow o. P o  przeniesieniu do tych­
czasowego landra ta  nad Ben, zlecono zaw ia -  
dowanie  urzędem landrackim  hrabiem u K a y se r -  
łingkowi, k tóry zapew ne też zostanie landratem.- 
—  N ad  majątkiem m istrza  ciesielskiego R. 
H errm anna  otworzono 8 bm. postępow anie k o n ­
kursowe. Zarządzcą  masy je s t  rzecznik G o -  
wiński.

S zom fa ld . P a ro b ek  gospodarza  p. B a u -  
krowicza, w racając  od rodziców, mieszkających 
w  Trękusie , zaspał zapew ne w wagonie, a w i­
dząc, że minął s tacyę H erm sdorf, w yskoczył z 
pociągu  tak  nieszczęśliwie, że na  miejscu t r u ­
pem  został.

W D. K a in so w ie  w drugie święto W ie l ­
kanocne syn gospodarsk i W . pożgał nożem, 
pew nego kuczera za  to, żc tenże jeg o  m łod­
szego b ra ta  skarcił za w łażenie  na wóz.

S w ię ta s ie k ie r k a . W  tutejszym ko­
ściele katolickim w ytłuk ł jak iś  niegodziwiec 
okno, które około 400 m. kosztowało.

M albork . Szachmistrz W urm  z K ró -

POTWÓB.
P O W I E Ś Ć  A M E R Y K A Ń S K A .

(Dokończenie.)
Jakoż  nazajutrz , jeszcze słońce nie weszło, 

a  obaj kupcy byli już w drodze. Jecha li  konno 
obok siebie, a za nimi, ze zwieszonemi łbami, 
kroczył ospale długi sznur mułów, objuczonych 
po  obu stronach dużemi koszami, w k tó rych  
z pow rotem  miąły dźwigać kukurydzę  i m a n -  
djokę.

D roga  by ła  uciążliwa, więc też i pochód 
porusza ł  się powoli.

Jecha li  dniem i nocą, odpoczyw ając i k a r ­
m iąc  zwierzęta, skoro słońce zbyt dopiekało, 
lub przez kilka godzin nocnych.

Drugiego dnia pod wieczór, gdy już kula 
słoneczna poczęła  się s taczać  ku zachodowi, 
zagadną ł  P i ę t r o :

— Pow inniśm y już być niedaleko. P ie ­
kielna d r o g a ! R adbym  co prędzej w ypros to ­
w a ć  kości.

— O ! i j a  czuję zmęczenie — przyśw iad­
czył Jacobo . — Ale oto i strumień, nad  k tó ­
rym  P o tw ó r  w ybudow ał swoję chałupę.

— Tem  le p ie j ! — dorzucił pierwszy.
Jechali  dalej znowu.
— Jak o ś  nie ma dom ostwa — rzekł n ie­

cierpliwie po chwili Jacobo  —• przecież widzę 
byd ło  na stepie.

—  Czy ta  poczw ara  zapad ła  się pod zie­
mię?  -— m ruknął towarzysz. — T rzeb a  zsiąsć 
z koni.

Leniw ie  zeszli na ziemię i przeciągnąwszy 
strudzone członki, zaczęli zwolna kroczyć po 
stepie. Konie tymczasem i muły powlokły się 
do strumienia i piły chciwie wodę.

W I A R U S  P O L S K I .

lewca p rzyby ł tudotąd  koleją i chcąc w ysk o ­
czyć z pociągu jeszcze w biegu będącego, 
dostał się pod koła. które mu odcięły lewą 
nogę do kolana, a u praw ej pogniotły  palce, 
stopę i piętę.

* Z e S lą zk a .
P flc h o w ie e . Przew . ks. prob. Kolibaj 

obchodził onegdaj 70 rocznicę swych urodzin. 
W dzięczni parafianie urządzili na jego cześć 
pochód z pochodniami.

M ik ołów . Za sprzedaw anie  resz tek  piwa, 
zlewanych z niedopitych szklanek, skazał sąd 
szynkarkę pewnego res tau ra to ra  tutejszego na 
110 m. kary.

B ytoin . Prezne tę  na probostwo P a n n y  
M aryi otrzym ał przew. ks. dziekan Myśliwiec 
z K rzyżow ic w po w. Namysłowskim.

K r ó le w sk a  H u ta . W  kamień w ę­
gielny pod tutejsze probostw o włożono także 
w raz  z dokumentami kilka monet. N azaju trz  
pieniędzy tych nie było. N aw e t  na tę drobną 
kwotę złodziej jakiś  się ułakoinił!

C horaów . Przez nieostrożność pewnego 
robotnika, k tóry  zapaliwszy fajkę, rzucił z a ­
pałkę na mech, pow sta ł  ogień w lesie cho­
rzowskim, k tóry  zgorzał na przestrzeni 6 mórg.

P o w ia t  K o z ie ls k i .  Sejmik pow iatow y 
uchwalił zac iągnąć pożyczkę w wysokości 180 
t-ys. m arek w celu przeprow adzen ia  przekopu 
tak  zwanego W ollsack i w ybudow ania  p o ­
trzebnych szos, ponieważ potrzeba  tego staje 
się z każdym, dniem widoczniejszą, a fundusz 
na budowę szosy zbierany dopiero po wielu 
la tach dojdzie do wysokości wym aganej sumy.

O bw ód r e je n c y i O p o lsk ie j. P re z y ­
den t re jencyjny pozwolił znowu na odbyw anie  
ja rm arków  na bydło rogate  i świnie z tem za ­
strzeżeniem, żeby z miejseoweści, w których  w 
ciągu m arca  us ta ła  zaraza, dopiero po upływie 
czterech tygodni od zniesienia i odwołania  
przepisów zaradczych, spędzano bydło na  j a r ­
mark.

S za r le j. T a k  zw any Miejski Szarlej ma 
być odłączony od Bytomia, a przydzie lony  do 
gminy Szarlejskiej. W  tej sprawie w yznaczył 
landra t  bytomski term in w Szarleju na 15 o 
godz. 3. D nia  17 kwietnia  br. o godzinie 3 
odbędzie się tam że rermin w sprawie zniesie­
nia osobnego obwodu dóbr  (Gutsbezirk)  w 
W ielkiej D ąbrów ce.

K ró l. H u ta . Od 1 m aja  br. będzie  tu ­
taj. u tw orzony  osobny urząd ka tas trow y, do 
którego przyłączone będą następne miejsco­
wości: z powiatu bytomskiego miasto K ró le ­
w ska H uta ,  gminy Nowe, Dolne i G órne H a j ­
duki i Świętochłowice i obw ody dóbr D olnych 
i G órnych H ajduk  i Św iętochłow ic; z pow ia tu

— D opraw dy , to coś n iep o ję teg o ! C zy-  
byśm y zbłądzili?  — pyta ł gniewnie Pietro.

— A leś  nie 1 — odparł  drugi kupiec. — 
W szak  widzisz pinier. Lecz co to ?  Spójrzno ! 
Drzewo, rozłupane, na obie s trony  opuściło 
swoje ga łęz ie?

Przyspieszy li  kroku. Nie uszli je d n a k  d a ­
leko, gdy nagle stanęli, ja k  wryci.

Oczy ich uderzyły  nagie zgliszcza. Nie 
było śladu domu, ani szopy, tylko kupa  g ru ­
zów i węgli zaległa  ziemię, roz łupany  zaś i 
zasmolony pinier świadczył, co było pow odem  
zniszczenia.

Ins tynk tem  wiedzeni, jęli rozgarn iać  węgle
i gruzy. Nie trudzili się długo, gdyż nagle 
przedstaw ił się im widok straszny. P o d  zw ę­
gloną belką  leżał na wpół spalony szkielet M u­
lata. Nogi i cały kadłub były  przez ogień 
zniszczone, tw arz  tylko, widocznie p rzyw alona  
drzewem, pozostała  nietknięta  i zachow ała  od­
rażający  w yraz  okrutnej śmierci.

O ba  odskoczyli z przerażeniem.
— N o ! n o ! taki na niego przyszedł koniec 

— szepnął po chwili jeden  z nich, a drugi 
przy taknął, k iwając smutnie głową.

— „Ben ti v i ! “ „Ben ti v i ! “ — zabrzmiało 
nagle.

Zbudzeni z myśli, podnieśli g łow y i u j­
rzeli żółte ptaszę, które skacząc po opadłych 
gałęziach piniera, szczebiotało :

— „Ben ti v i !“ „Ben ti v i ! “
Obaj w milczeniu uchylili kapeluszy i p o ­

bożnie nakreślili znak k rzyża  na czole.
I  nic dziwnego, bo któż w Brazylii o tem 

nie wie, że sam Bóg p taszynę tej m owy n a ­
uczył, aby  ludzi ostrzegała  przed złem i pokusą.

K O N I E C .

■ ■ ■ m i m  ■ «    u  m m i i i i i i h b i  - - - - - - - - - - - -  1   ~ i '
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katowickiego gminy Bykowina. Chorzów. H a ­
lemba, K łodnica, Koehlowice, N ow aw ieś  i R a -  
doszowy i obwody dóbr W irk u ,  Niedźwiedzińca, 
Chorzowa, H alem by i Radoszów.

W o d zis ła w . O byw atelstw o tutejsze za­
żąda od m agis tra tu  zniesienia szkoły sym ul- 
tannej. J e s t  nadzieja, że m agistra t  się do tego 
żądania  zastosuje i że ta pozostałość z czasów 
walki kulturnej wreszcie upadnie.

R yb n ik . Górnik Skorupa z Radziejowa 
zgubił swój medal pam iątkow y za wojnę fran- 
cuzką. Poniew aż koniecznie chciał z tym  me­
dalem paradow ać, poszedł do kościoła w R y ­
bniku i sk rad ł  powieszony tamże przez spadko­
bierców medal zmarłego Glatzla. K radzież się 
wydała, no i pan Skorupa  skazany  został na 
4 miesiące więzienia. D ziw ny to musi być 
człowiek.

O D E Z W A .
Polaey w Kolonii i w Miilheim nad 

Renem powinni prosić OO. Franciszkanów, 
Polaków z Dysseldorfu, aby ich od czasu 
do czasu wysłuchali spowiedzi i odprawili 
im nabożeństwo polskie. Jestto  obowiązek 
towarzystw, aby się tą  sprawą zajęły.

Ks. Liss.

Z b lisk a  i z  daleka.
Stosując się do życzenia Rodaków od 

dnia dzisiejszego pośredniczymy w sprawa- 
dzaniu dla nich wszelkich moralnych i 
przyzwoitych książek, które gdziekolwiek 
wyszły a oddawać je będziemy po cenach, 
po jakich te książki sprzedają publiczności 
księgarnie. Może też niebawem urządzimy 
u siebie skład książek.

D o R e d a k c y i „ W ia ru sa  Po lsk iego '1 
w stąp ił  z dniem dzisiejszym p. Antoni Brejski, 
m łodszy b ra t  odpowiedzialnego redak to ra .

B i e r z m o w a n i e .  Sw. sakram ent Bierz­
m owania będzie w lecie udzielany w d ek an a ­
tach należących do obwodu sądu duchownego 
erfurtskiego, do kom isaryatu  magdeburskiego, 
w w ikaryacie  apostolskim anhaltskim  oraz w 
eichsfeldzkich dekanatach  a mianowicie: Beuren, 
Bischoffsrode, K irchworbis, Kiillstedt, L an g en -  
feld i Nordhausen.

E iekel. N a walnem zebraniu, które się 
odbyło w zeszłą niedzielę, obrany  został p re ­
zesem Tow. św. P aw ła  dotychczasow y wice­
p rezes p. J a n  Michalak, a na wiceprezesa 
obrany został p. J a n  Skrzypczak. W szelk ie  
listy tyczące się T o w arzys tw a  prosimy adreso- > 
w ać :  J a n  Michalak, I Io rde l-E icke l  nr. 67.

P i o t r  S  z y  m y ś 1 i k , se k re ta rz .
K o n tr o le  w io sen n e . Dla W  e i t m a r 

w sali w dow y Schlett w W eitm ar  dn. 18 bm. j
0 godz. 9 z rana  dla piechoty prow, z lat 
18Ś0 i następnych z wykluczeniem tych, którzy 
wstąpili  w czasie między 1 kwietnia i 30-go 
w rześn ia  1881 r.;. o godz. 10 i pół dla gwardvi
1 broni specyalnej, z lat 1880 i następnych 
z wykluczeniem tych, którzy wstąpili  między
1 kw. i 30 wrz. r. 81, jako  też dla rezerwy 
z la t  1880— 1892 i dla superrew idendów . Dla 
S c h a 1 k e (w B erga  W ilhelm sgarten) dn. 18 
bm. o godz. 9* dla piech. prow., gw ardyi i 
broni specyalnej z la t  1880— 84 z wyklucze­
niem tych, k tórzy  wstąpili między 1 kw. a 30 
września  r. 1881 o godz. 11 dla la t  1885—87. j 
D n ia  19 o godz. 9 dla la t  1888 i następnych, 
dla urlopników i wszystkich superrew iden tów ; 
o godz. 11 dla rezerw y z la t  1880— 92.

B on n . C esarzow a F ry d e ry k o w a  poje­
chała  do Kronberg .

P a d erb o rn . B aw ił  tu  minister Bossę i 
złożył wizytę  N ajprzew . ks. B iskupowi Sima- 
rowi. P a n  minister był także w Monasterze.

D u sse ld o r f. A resztow ano tu  kilku pod­
oficerów z powodu, że przy rozsyłaniu  wez­
w ań  na ćwiczenia i do rekru tów  dopuszczali 
się nadużyć.

W a tten sch e id . Dziś po południu  około
2 godziny w ybuchł ogień w domu p. F r .  Rue- 
bling a. Ochotniczej straży  pożarnej udało się 
drugą  połowę dom u zamieszkauą przez czte­
rech mieszkańców ura tow ać. Różne ruchomości 
s ta ły  się pas tw ą  płomieni.

D ortm und . Z pow odu zbliżających się 
w yborów  do parlam entu  zamyślają, jak  do- 

>ń „ T r e n  “ liberaln i p o w o ła ć  pp. dr. Buhl’a,
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dr. S a tt le ra ’ i Schneider’a, wolnomyśli E u g ie -  
n iusza  R ic h te ra ,  socyalni demokraci zaś Bebla.

G e lse n k ir c h e n . Przy Sellhornstr. w y­
buchł 12 bm. wieczorem pożar, który przecież 
rychło stłumiono.

U eckendorf. Ośmnastoletni K. odebrał 
«obie  życie, z powodu zawodów w miłości.

W a tte n sc h e id . Służącę F ry d e ry k ę  
B raun  z Essen, aresztowano pod zarzutem 
dzieciobójstwa. Równocześnie z nią dostał się 
pod klucz górnik podejrzany o wspólnictwo.

Ca m en. H a je r  W ism ann na cesze „M o- 
mopol“ chciał przedwcześnie  siadać do kosza 
i u tracił  życie na miejscu.

Duisburg*. Pew ien Holenderczyk został 
tu  zabity  w bójce z marynarzami.

O b erm etm au . P ijany  parobek rzucał 
się na chorowitego swego pana, k tóry broniąc 
się, zastrzelił napastnika.

K r e fe ld . P ociąg osobowy p rzybyw a­
j ą c  tu  dotąd  wieczorem z Kolonii zderzył 
p rzy  Oppum z pociągiem tow arow ym . L oko­
m otyw a pociągu osobowego oraz około ośin 
•wozów pociągu tow. zostały  uszkodzone.

K o l o n i a .  Kard. Krementz, udaw szy  się 
wczora j w południe do Bonn, złożył cesarzo­
wej F ry  dery ko wej wizytę. P rz y  przyjęciu był 
obecny  książę na S chau m b u rg -Lippe z m ał­
żonką.

D i i r e n .  W c zoraj spłonęło przy F ro i tz -  
heim  600 mórg lasu; sąsiednia wieś Drove w 
wielkiem znajdow ała  się niebezpieczeństwie.

Z T u ry n g ii donoszą, że w połowie p rz y ­
szłego tygodnia  przybędzie cesarz Wilhelm do 
W a r tb u rg a  na polowanie.

Tokio. P o ża r  zniszczył w K anagano  2 
■tysiące domów.

N o w y  J o r k .  R ada  gminna n ada ła  po ­
tom kom  Kolumba, odkryw cy Ameryki, o b yw a­
te ls tw o  honorowe.

B e r lin . W ieża starego tumu została 
zburzona.

T ryjest. Kilku m ajtków  czyszcząc ko­
cie! na okręcie ugotowało się w wrzącej w o­
dzie, którą  wpuszczono tam przez pomyłkę.

U larien b ad  pod Dyseldorfem. P o c h o ­
d zący  z P u ck a  dr. W a lę ty  Schulz, który przez 
dłuższy czas prak tykow ał jako  lekarz w W o -

rishofen obok ks. prób. Kneippa, je s t  teraz 
tu w Marienbad pod Dyseldorfem dyrygującym  
lekarzem zakładu leczniczego, gdzie leczą w e­
dle sposobu ks. Kneippa.

M agdeburg. Ksiądz wikary H irschm ann 
z B ahrendorf  został przeniesiony do Bochum 
jako nauczyciel religii w szkole realnej. N a ­
stępcą jego został ks. Leopold Bruck. W  trze­
cie święto wielk. zgorzała  w B ahrendorf  s to­
doła  Recklebena i spółki.

E g eln . W  wielkim tygodniu odbyw ała  
się tu misya pod kierunkiem Ojców F ra n c i­
szkanów, a skończyła w drugie święto Wielk. 
Tegoż dnia zmarło w Schwalinenoerg dziecko 
co dopiero przyjęte  do komunii św.

P raga- Rozeszła się tu pogłoska, że żydzi 
w Koliniu popełnili morderstwo rytualne. W y ­
wołało to rozruchy przeciw żydom. Dopiero 
wojsko przywróciło porządek.

O b e r h a u s e n .  (Sprawozdanie z czynności Tow. 
pod opieką św. Ignacego w Oberhausen za rok 1892). 
Z początkiem r. 92 posiadało Tow. członków 191, w 
ciągli roku przystąpiło 27, razem 218. Z tych wstąpili 
do wojska 4, w ojczyste strony udali się 2. Dla słabej 
roboty na nowej walcowni musiało opuścić pracę 50; z 
powodu nieuczęszczania i nie płacenia składki miesięcznej 
wykluczono 53; zatem pozostało członków na rok 1893 
109. W  kasie dochodu było 579 ni. 59 fen., rozchodu 
368 m. ó2 fen.; pozostaje w kasie 11 m. 7 fen. W  ciągn 
roku 92 było chorych 13-stu. Wypłacono im wsparcia 
razem 15(1 m. Polskiego lcsiędzi* mieliśmy trzy razy. To­
warzystwo występowało z chorągwią 4 razy. W  skład 
zarządu wchodzą na rok 93: Józef Szulc przewodniczący, 
Stan. Zieliński zast., Kr. Kordylasiński sekretarz, Ludwik 
Król zastępca, Ign. Walkowiak kasyer, Feliks Dziuba 
zast., Szymon Linka bibliotokarz, Antoni Majrzak zast., 
Jan Grala, Wojciech Małecki ławnicy; Michał Stanek, 
Tomasz Marciniak. Filip Antkowiak należą do komitetu; 
chorążym jest Antoni Kubiak, podchorążymi Antoni Glapa 
i Tomasz Kasprzak. Przewodu, mieszka w Diimpten III. 
nr. 19. Sekretarz w Oberhausen, Kirchweg nr. 51. Walne 
zebranie mieliśmy du. 1-go stycznia br. F r. Kordyla­
siński sekretarz w Diimpten III. nr. 10, od 1 maja jak wyżej.

P O E A D l ^  I K
S p raw y  u b ezp iec zen ia . Minister 

przemysłu i handlu rozporządził, aby odtąd w 
badaniu spraw zabezpieczenia na starość i s ła ­
bość brali udział inspektorzy przemysłowi i ich 
asystenci. Rozporządzenie to ma na celu pręd­
sze i dokładniejsze przeprowadzenie tych spraw, 
które dotąd z powodu naw ału  p racy  nieraz 
długo leżały odłogiem.

S p raw y sz k o ln e . Przeciw ko mieszaniu 
się władz policyjnych w sprawy uregulow a­
nia stosunków szkolnych zapadł w piątek w 
kamergerychcie wyrok zasadniczy. Prezes  po -  
licyi we Frankfurcie  nad Menem w ydał swego 
czasu rozporządzenie o stósunkach szkolnych 
i o karach za opuszczenie szkoły, z powodu 
czego wytoczyło kilku obywateli skargę. W 
dwóch przypadkach doszła sp raw a aż do k a -  
mergerychtu, który odnośne rozporządenie uznał 
za nieprawne, gdyż regulowanie stosunków 
szkolnych i nakładanie  kar za opuszeczenie 
szkoły leży po za kompetencyą policy i.

N a ch o rą g iew  w  L oreto .
Członkowie Tow. św. Barbary w Bochum złożyli:

.1. Naskręt, Ign. Kwaśniewski, A. Bettyna, W. Przybylak, 
M. Betowski, P. Prętkowski, j .  Prętkowski, M. Baleero- 
wiak, M. Gembiak, W. Brumski, ,1. Marciniak, S. Majzner, 
.1. Jankowiak, W. Piotrowski, F. Gwizdek, J. .Tarczyński, 
F. Rabiega, A. Budzyński, W. Radzieja, J. Szczepaniak, 
W. Jasiński, A. Eliasz, W. Piotrowski, J. Przybylak, F . 
Patelka. W. Brumski, W. Kowalski, W. Jnsiak. M. So­
wiński po 1 marce. M. Kaczmarek 50 fen., .1. Frank 50 
fen., F. Namysł 50 fen., ,S. Gawron 50 len., J. Matoszcik 
50 fen., A. Gwizdek 15 m., J. Kwaśniewski 10 m., Tgn. 
Nowicki 50 fen., P. Pietrzyk 20 fen., S. Żalisz 30 fen., 
M. Mikaj 1,50 m., P. Krauze 50 fen.. J. Kaniecki 30 fen., 
J. Budzyński 2 m., J. Budziński 2 m., W . Powałowski 5 
m., J. Czojdziński 30 fen., J . Fikus 30 fen. Razem 70 
marek 20 fen. Ks. Liss.

Nabożeństwo polskie.
15, 16, i 17 spowiedź i w niedzielę nabożeństwo w 

Gelsenkirchen. — Od 15 do 20 spowiedź w Steele. — 
W  Essen 16 polskie kazanie o 4 po poł. w kościele 
św. Józefa, spowiedź zaś 21, 22 i 23. — Od 24 do 30 
spowiedź w Oberhausen. — 15 spowiedź w Elberfeldzie ; 
16 i 17 w Sonnborn. — 19 po obiedzie i 20 w Alten- 
bochum. — 21 w Bochum i 22 rano. — 22 po obiedzie 
23 (kazanie o 1 po obiedzie), 24 i 25 w Schalke. —
26 po obiedzie do 1 czerwca w Kastrop. — 2 i 3 w Bo­
chum. — 3 po obiedzie do 7 w Ltitgendortmunt. S i 9 
w Bochum — 9 po obiedzie do 11 w Langendreer. — 12 
i 13 w Bochum; — 13 po obiedzie i 14 w Linden; — 
15 i 16 w W eitm ar; — 17 po obiedzie 1S i 19 w llerne. 
20 i 21 w Letmathe; — 21 po obiedzie o 7 godz. ka­
zanie i spowiedź w H agen: — 22 i 23 w W itten (niech 
się stawią i z A nnen); — 24, 25 i 26 w Bochum; —
27 i 28 w Kirclilindzie.

K o n ie c  w i e l k a n o c n e j  s p o w i e d z i  w  d j e -  
ce z y i  j ta d e r b o r n s k ie j .

W monasterskiej słucha O. Albert. W  Kolońskiej 
zapowiemy w swoim czasie.

W Katernberg od 24 bm. słucha spowiedzi wielka­
nocnej O. Konstanty z Dyseldorlu.

gag g j - L . T f i -i. S g g g l

Na cześć Ojca św. Leona XIII
odbędzie się w E s s e n

W iec Towarzystw polskich z Nadrenii
w niedzielę,-dnia 16 kwietnia r. b.

Program następujący: O godz. 4tej po południu nabo­
żeństwo polskie z kazaniem w kościele św. Józefa. Towarzy­
stwa powinny się stawić z chorągwiami na sali p. Rohdego. 
Frohnhauserstr. 19, ztamtąd o godz. 3/+4te.j pochód do kościoła.

Po nabożeństwie uroczyste zebranie na sali p. Rohdego, 
Frohnhauserstr. 19. Tam mowy, doklamaeye i śpiewy, potem 
przedstawienie teatralne p. ty t . : „Zemsta1!  Na powyższą uro­
czystość pozwalamy sobie Szan. Rodaków serdecznie zaprosić.

Wstępne dla członków Towarzystw 30 fen., dla nie- 
członków 30 fen., przy kasie 75 fen. Niewiasty mają wstęp 
wolny. Karty wstępne nabyć można u prezesów Towarzystw 
polskich jako i przy kasie. Członkowie Towarzystw, którzy 
pojedynczo przybędą, winni się okazać kartą legitymacyjną 
lub książką kwitową. Dochód przeznaczony będzie na dar ju ­
bileuszowy dla Ojca św. (chorągiew w Loreto).

W  imieniu kom itetu:
• .fan  P i l o w s k f ,  sekretarz Tow. „Jedność11 w Essen.

Towarzystwo św. Józefa w Horst-Emscher.
W  niedzielę dnia 9 kwietnia na posiedzeniu był obór nowego prze­

wodniczącego z powodu, iż były przewodniczący odjeżdża w strony 
rodzinne. Jednogłośnie obrany został Jan Klimkowski. Wszelkie listy ty­
czące się Towarzystwa prosimy nadsyłać na ręce przewodniczącego. 
Jan  Klimkowski mieszka przy Horstermark. nr. 71/9. Sekretarz Józef 
Kempa Horst-Emscher nr. 70/15. Zarazem oznajmiamy członkom Tow. 
sw . Józefa, iż Towarzystwo bierze udział w wiecu na cześś Ojca świętego 
Leona X III w Essen w niedzielę 16 kwietnia. Wymarsz z chorągwią 
ćwierć przed drugą po południu. Członkowie powinni w czapkach i ozna­
kach towarzyskich punktualnie o wpół do drugiej się stawić. O jak naj­
liczniejszy udział prosi  ’ Z a r z ą d .

w  R e c k l i n g h a u s e n  podaje do wiadomości swym członkom i 
wszystkim rodakom, iż we wtorek 18 kwietnia przybędzie do nas ksiądz 
polski i pozostanie cały tydzień. W e czwartek przystąpią członkowie 
cło wspólnej Komunii św., a o której godzinie to nastąpi, zostaniemy 
na zebraniu zawiadomieni. Kochanych Rodaków uprasza się o jak naj­
liczniejsze zbieranie się do spowiedzi św. i wypełnienie przynajmniej 
w tym świętym czasie wielkanocnym sumiennie swych obowiązków 
.jako Polaków-Katolików. Daj Boże przyjąć nam godnie Pana Jezusa, 
•aby ta krew święta nadaremnie nie została wylaną. Starajmy się ko­
chani Rodacy, aby spowiednik przy próżnym konfesyonale nie potrzebo­
w ał siedzieć. Ł ‘ Z a r z a d .

Towarzystwo ś. Józefa
(St. Josephs-Verein)

w fSaiikan.
W  niedzielę, dnia 16 kwietnia:

przedstawienie  
teatralne.

Amatorzy odegrają sztuki pod ty t .: 
1) T w ó j  s y n  b ę d z ie  m o im  
m ś c ic i e l e m ,  2) Ż y w y  p o są g .

Otwarcie kasy o godz. 6stej.

Polska kiełbasę
niijlepsseego

poleca
g a tu n k u ,

B o c h u m ,  Rottstrasse 31 
obok „Stadttheater1!

Franciszek Sfellhrink
m i s t r z  s z e w s k i ,

B o c h u m ,  Metzstrasse nr. 8, 
poleca się do w y k o n y w a n i a  
w y g o d n e g o  i t r w a ł e g o  o b u ­
w i a  podług miary, jako też wszel­
kich r c p a r a c y i .  przyrzekając 
rzetelną i skorą usługę.

L . i
D ortm u nd , W estw all  14. 

Skład towarów korzen­
nych, tabaki i cygar

poleca.: codziennie ś w i e ż y  pra­
wdziwy c h lc b  pnderbornski.Oeyn- 
hausenerski i Kasselski. Prawdzi­
wy | ) u m p e r n ik ie l  Soesterski, 
Miinsterlski i Giiterloherski. Sma­
czne m a s ł o  ze słodkiej śmieta­
ny i świeżą paloną k a w ę ,  Miin- 
sterlską żytniówkę, wszelkie likwo- 
ry, czerwone i białe wina, leczni­
cze wino tokajskie i różne s e r y .

Towarzystwo św . Stanisława w Elberfeldzie
podaje Rodakom do wiadomości, że w sobotę 15 kwienia po południu 
w kościele św. Wawrzyńca w E l b e r f e l d z i e  a w niedzielę 16 i w 
poniedziałek 17 kwietnia w kościele w  § o n n b o r n  będzie ksiądz 
polski słuchał spowiedzi -wielkanocnej. W  niedzielę, 16 kwietnia, o go­
dzinie llste.j odbędzie się w kościele w Sonnborn msza święta z pol- 
skiem kazaniem n a  i n t e n c y ą  O jca Ś w . Po południu o godz. 3*/2 
w tym samym kościele nabożeństwo polskie z kazaniem. Potem ze­
branie Towarzystw na sali naprzeciw kościoła, na którem obecnym 
będzie k s .  P a t r o n .  Uprasza się wszystkich rodaków o liczny udział.

Zarzad.

Kastropie.Towarzystwo św. Wawrzyńca w
W  niedzielę dnia 23go kwietnia o godzinie 4tej po południu od­

będzie się zebranie, na którem odczytane zostanie sprawozdanie z pier­
wszego kwartału r. 1893, a potem ważne sprawy załatwiane będą.

O najliczniejsze przybycie uprasza rA a  rz ą d .

Towarzystwo św, Kaźmierza w Baiikao
urządza w niedzielę, dnia 2 3  kwietnia na sali p. Nussbauma w H e m e  
z a b a w ę  z następującym programem: O godz. 4tej koncert, deklama- 
cye i mowy; o godzinie Smej t e a t r  a m a t o r s k i :  „Zamek Kościań­
ski". Wstępne dla członków 25 fen.; nieczłonkowie mogą nabyć karty 
wstępne u p. Kenkmana w Baukau i u dalszych członków po 50 fen., 
przy kasie zaś po 75 fenygów. Uprasza się członków, którzy odebrali 
karty do sprzedania, aby niesprzedane w niedzielę 23 bm. w południe 
zwrócić raczyli. Sąsiednie Towarzystwa upraszamy o poparcie w śpie­
wie, deklamaeyach i przemówieniach. Szanownych Rodaków tak zblizka 
jako i z daleka upraszamy o liczny udział w zabawie.

Z a r /a d .

H. Kohler,  Bruch.
Polecam szanownym Polakom 

w Bruchu i okolicy mój wielki 
skład towarów kolonialnych i weł­
nianych i wielki wybór piwa. 

Dobry towar i skora usługa. 
Tanie ceny-

G ospodarstw a ren tow e.
Podpisana Spółka Ziemska sprzedaje następujące gospodarstwa 

rentowe za pośrednictwem Królewskiej Generalnej Koinisyi:
1. w M a r k o  w ic a c h ,  powiat średzki, stacya kolei żel. Pierzchno :

a) Dwa folwarki z obszarem po 300 morgów z kompletnemi bu­
dynkami, inwentarzami i zasiewami;

b) cztery gospodarstwa z obszarem 60 morgów z kompletnemi bu­
dynkami i zasiewami:

c) Kilka parcel obsianych, bez budynków, z obszarem 10, 40, 60 
i 100 morgów. — Ziemia w Markowicach przeważnie pszenna 
i wydrenowana.

2. w N a r a m o w i c a c h  7a m‘Ii od Poznania:
a) gospodarstwo z obszarem 11 2 morgów, z kompletnemi budynkami ;
b) parcela z obszarem 35 morgów z łąką, bez budynków. — Zie­

mia w Naramowicach jest żytnia i kartoflana.
Nabywca winien wpłacić jako zaliczkę dziesiąta część ceny ku­

pna za ziemię i czwartą część ceny za budynki, oraz przejąć na siebie 
rentę, wynoszącą 4%  od reszty ceny kupna a amortyzującą się w 601/, 
latach. W  pierwszym roku po przejęciu gospodarstwa rentowego przez 
państwo może nabywca być zwolnionym od płacenia rentv państwo­
wej. Na wystawienie budynków może nabywca otrzy mać pożyczkę 
amortyzacyjną po 4°/0.
Spółka Ziemska w Poznaniu, ul. Rycerska nr. 13.



facia A is i i 'i  f a t e d  i
polecają

n a  w y p r a w y
barchan i drylich, płótno, pierze i puch, ayamosy, katuny i adamassk na pościel, 
g o to w e  p o w ło k i, k o łd ry  w ein iiim e i  b a w e łn ia n e , k o łd ry  p ik o w e  i  w aflow e, k o łd r y  h a fto w a n e , p rześc iera d le  ,

j a k o  te ż  w sz e lk ie  iu n e  p rzed m io ty  do w ypraw y.

Szczególnie  zasługuje na uwagę: Sf k®mkpl®titsa doskonała pościel
z szerokiej pierzyny, spodka, wezgłowia i dwóch poduszek.

"23$ i$  
9 " »

złożona

@  Materie pod gwarancja nie przepuszczające pierza. ® » P i e r z e  i puch bez pyłu pod gwarancja.  •  |
Jakości IV z dobrego barchanu kortowego, 24- funtów pierza kaczego, 4 0  m a rek .

„ III z najlepszego barchanu skórzanego, 27 funtów półpuchu kaczego 5 2  m a r e k .
„ II z najlepszego barchanu satynowego, 27 funtów pierza dartego 7 0  m a r e k .
„ I z najdelikatniej, barchanu atłasowego, 27 funtów półpuchu 8 5  m arek .

i¥si życzenie iiasypuje się wobec kupującego.

Nowości wiosenne: Materye na ubrania, ubiory dla kobiet, mężczyzn |  
i dzieci w niezwykle wielkim wyborze i po bardzo nizkicli cenach. |  
W ykonanie podług miary pod gw arancją dobrego leżenia.

W  n a szy ch  sk ła d a c h  m ów i s ię  p o  p o lsk u . "̂ §Wj|

5W  Bi-nch. ~m k
Polecam  się Szanownym Polakom  w  Bruchu i okolicy jako

krawiec męski
i zarazem donoszę, iż wykonuję wszelkie ubiory podług m iary, 
zarówno czy kto m ateryą przyniesie, czy też u  mnie ją  zamówi. 

Obstalunki na przym iarkę przyjm uję każdego czasu.
]gśag5r* Za dobre odrobienie i leżenie gw arantuję. "■£§!$£;

Z wysokim  szacunkiem
E , H iiefer, krawiec w Bruehu.

. u  K l e m e n s a  J a k u b o w s k i e g o .
gam ni ii iiiirwiiiaiiiiniiiinrim

Kilkunastu
robotników

znajdzie zatrudnienie przy 
nowo rozpoczętych robotaeh 
około rzezalni miejskiej u 
szachmistrza M. W aw rzy-  
r.owskiego w Wattenscheid, 
Vorstadtstr. 4.

Szanownym moim odbiorcom i wszystkim  Rodakom za- 
mieszkałym  w Gelsenkirchen i okolicy uprzejmie donoszę, iż 
odebrałem  na porę wiosenną i latow ą wielki w ybór s u k n a ,  a . 
k o r t u  i k a n ig a r ie u  na ^

ubiory, spodnie I paletoty.
Ręcząc za dobre i staranne odrobienie w szelkich rzeczy 

po t a n ic h  c e n a c h ,  pozostaje
z szacunkiem

A. Wojczyński,
G e l s e n k i r c h e n ,  A ugusta-S trasse  nr. 13.

♦
o o♦
♦
X

Ekspedycya „W iarusa Polskiego“ poleca:

Stacye czyli Droga Krzyżowa.
Cena 10 fenygów. z przesyłką 13 fenygów.

I Z a k ł a d
f o t o g r a f i c z n y .

H. Angensndł
C a s t r o p ,  W ttenerstr.. 

naprzeciwko sądu.

Odbieram c o d z i e n n i e  
przy każdem  pow ietrzu

W  niedziele je s t mój za­
k ład  także otw arty.

wyleczyć można naw et w n a jg o r­
szych w ypadkach przez użycie 
ISr. B e c k e r a  b a l s a m u  p r z e ­
c i w k o  Ś w ie r z b ią c z c e .  B utel­
ka po 1,50 i 3 mr. Skład w S t a ­
rej  A p t e c e  ( Alte A potheke) 
B o c h u m ,  przy Starym  Rynku.

Z powodu zwinięcia interesu sprze­
daję wszelkie pozostałe towary, jak© to:

Obrania dla mężczyzn i chłopców,
żakiety, spodnie, bieliznę i t. d. 

p o  niebywałych dotąd 
tanich cenach.

W yprzedaż potrwa krótk i tylko je-

Grdzie kupować maszyny ?

W f a b r y c e  A. G ó r i c k e .
A ie  m a  l e p s z e g o  i  p r a k t y c z n i e j ­

s z e g o  p r z e d m i o t u  n a d  m a s z y n ę  d o  s z y ­
c ia ,  a  to d la tego, że m aszyna spraw ia wielką, 
ulgę w  uracy domowej i zarazem je s t  w ielką po­
mocą wT oszczędności. Nie obędą się bez maszyny- 
do szycia mianowicie ojcowie rodzin, m atki i t. d...

K to chce ja k  najw ięcj skorzystać przez m a­
szynę do szycia, niechaj kupuje w  fabryce maszyn.;

Aug. G-óricke, Bochu m , Marienplatz 27.
W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  n a  m a s z y n y  d o  s z y c ia  (sz trv -  

kow ania), j a k o  t e ż  n a  w e l o c y p e d y  przyjm ują niżej podpisani 
wojażerowie. Tkanki u  s z y c iu  i  k r o j u  u d z i e l a ć  b ę d ą  p a n n y
P o l k i  W p o l s k i m  j ę z y k u ,  tak  że każdy kupujący maszynę do- 
szycia może się nauczyć wrszelkiego kroj.i. r u b ;e : . . . i  ' y umów naj­
nowszej mody (w edług żurnali). — Kurs kroju może być udzielany na. 
każdem miejscu na życzenie odbiorców, kupujących maszyny z mojej 
fabryki ' to bezpłatnie tak  długo, aż się każdy zupełnie nauczy. To- 
samo prawo m ają ci. którzy już  downiej kupow ali odemnie m aszyny 
do szycia. Maszyny mojej fabrykaeyi chodzą lekko i nie spraw iają ło­
skotu, jak  maszyny moich konkurentów , są trw a łe  i gustowne. Na k a ­
żdą maszynę daję długoletnią gw arancyą. Miesięczne sp ła ty  rr. >gą być. 
ja k  najmniejsze, tak że każdy może maszynę nobyć i z niej jak  naj­
więcej korzystać. Inform aeyi udzielają i z a m ó w i e n i a  n a  m a s z y n y  
przyjm ują w imieniu fabyki

I g n .  S z y m a ń s k i ,  wojażer. J a n  P o h l ,  wojażer.
D o r t m u n d ,  W estw all 20. E s s e n ,  Frohnhauserstr. 15.

Zamówienia mogą być załatw iane przez karty  korespondencyjne(Pos karten),..
Skład fabryczny: A. Gorieke, Bochum, M arienplatz 27.

szesse fzs»«.

Gustaw Franken, Bruch,

Bruch. * 9 8  
©twarde Interesu!

Uwiadam iam  Szan. Polaków w  Bruchu i okolicy, iż z 1 kw ie­
tniem otworzyłem  o b e r ż ę  i  w y s z y n k  w s z e l k i c h  n a p t i  i  p o ­
t r a w .  Obowięzuję się gości moich zawsze zadowolić przez dobrą 
; skorą usługę, smaczne napoje i potraw y. Także nadmieniam, iż abo- 
nuję „W iarusa  Polskiego11. Na życzenie Polaków  będę i inne polsko- 
katolickie gazety  abonował.

Z uszanowaniem
G-ustaw Luckfeld, zarządzca,

B r u c h ,  i lS a r ic n s tr a s s e  n r .  3 4 1 .

Księgarnia K. Kozłowskiego w Poznaniu
poleca: D e k l a m a t o r  p o l s k i .  Cena 80 fen., z opraw ą 1 mr. 10 f. 
J e s t  to zbiór poezyi religijnych, narodowych i historycznych, stosownych 
do w ygłaszania podczas uroczystości patryotvcznych i rodzinnych, z do­
daniem dyalogów i s z t u c z e k  t e a t r a l n y c h .

H i s t o r y a  P o l s k a  w  pięknych przykładach przedstawiona.. 
C ena 80 fen., z opr. 1 mr. 10 fen. Ułożył Józef Chociszewski. Pisma 
polskie polecają bardzo tę książkę jako  pożyteczną, gdyż uczy miłości 
ojczyzny, zachęca do pracy, cnoty i oszczędności.

P o d r ę c z n i k  g e o g r a f i i  o j c z y s t e j .  283 str., 50 rycin, 
8 m apek. Cena 1 mr. 25 fen., z opr. 1 mr. 50 fen. Z książki tej na­
bierze każdy dokładnej wiadomości o ziemiach polskich. O Szlązku jest 
osobny rozdział. Dzienniki piszą, że Podręcznik powinien się znajdować 
w każdym  domu polskim. — Zam aw iać pod adresem ! K . K o z ł o w s k i ,  
Poznań ( Posen) ul. D ługa 8.  ______________

Ekspedycya „W iarusa Polskiego“ w Bochum
poleca

Kalendarz Misyjny OO Trapistów.
CeDa 50 fenygów. z przesyłką 60 fenygów.

R edaktor odpow iedzialny: Jan  B rejski w Bochum. — N akładem  i czcionkami W ydaw nictw a „W iarusa  Polskiego11 w  Bochum.


